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EE 1. Waldeuar Liske, Gdynia, ul, Lubawska 1/50, od 16 
STASIUK = roku życia leczy się w poradni kardiologicznej w 
Gdyni 1 ma poważną wad y serca. W 1988 iekarz wej- 
kach edt zek mu kategorię A1 bez jaxichkolwiek 
r adań czy obserwacji szpitalnej. Na prośbę © pano= 
NASI LUDZIE _W wną komisję WKU nie udałeliła odpowiedzi: No PEREZ 
AMERYCE łomie 1988/89 był 6 razy zatrzymywany, w tym kilka 
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PO Box.770, Stn,P. 

Toronto, Ontario, 
Kanada: M58 132 


powołaniae 
Bob MoGLYNN == 
528 Fifth Street 2. Jarosław Tucholski, Gdynia, ul. Ostroroga 3/13. 
Brooklyn, NY 11215 W poborze wiosennym 1989 otrzymał dwie odmowy skiero— 
U. $.A. wania do służby zastępczej. Odwoływaż się do Minister= 
stwa Spraw Wewnętrznych, Ministerstwo potwierdziło 
ADRES REDAKCJI: poprzednie odmowy. 2 
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A.Jagusiak 
4 ż decyzja dowódcy była pozytywna. Jerzy Kozłowski nie 
+2 rtg » został jednak zwolniony, ponieważ d ecyzji sprzeciwił 
się Wojewódzki Sztab Wojskowy w Toruaiue Sprawa utknę= 
£ .Wesołek ła, dowódca nia może go zwolnić, a gospodarstwo leży 
ROUGE), odłogiem i nie jest uprawiane. 
Czterech objectorów przebywa w więzieniu w Czechosło= 
DZIĘKUJEMY: wacji+ Są to: Jan Subrt, ur, 03. 08. 1968, Pavel Ku= 


Bernard zak 


Diane Fabiani — 200/ 
News and Letter 


zi im kara więzienia do lat 5. 


Andrzej Stasiuk 
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Laurent Joly = 3 
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KLUB WIĘZNIA GRANIC INPORMUJE „„,.aseeeezssso00 

WSZYSTKIE TWARZE ERICHA HONECKERA .,,.., 
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razy ma 48 godzin i potem doprowadzany do 
Ww. Liske nie przyjął dwóch kolejnych kart powołania 
składając jednocześnie podania 9 ponowną komisję 
lekarską+ 31. 01. 1989 został ukarany przez ko le- 
giam grzywną w wys. _20.tys. za mieprzy jęcie karty 


nert, ur. 11, 04, 1962, Jiri Masacek, ur. 08. 
Vitosslav Kokor, Ure 27 11. 1967. W Czechosłowacji 
nie istnieje służba O zp Za odmowę wojska gr 


OPIARA KARNA ++.+s«00000000000040050000040000PG50400 
Klaudi Wesołek 
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3. Jacek Wwillma z Wejherowa również otrzymał odmowę 
skierowania do służby zastępczej w poborze wiosennym 
1989. Czeka na decyzję z UŚW. Jednocześnie Jacek po- 
imformóważ, że na jego komisji w sprawie służby zas= 
tępczej dwie inne osoby otrzymały odnowy, leca nie 
znamy ich nazwisk, Prosimy o kontakt z WiP-em. 


4. Jerzy Kozłowski, Nowa Wieś, gmiaa Jabłonowo; woj. 
toruńskie prowadzi gospodarstwo 12 ha i ma pod op 
ieką rodziców z III grupą inwalidztwa. Od paździe- 
rnika 1988 jest w jednostce wojskowej w Gdyni. 
kwietniu zwrócił się do dowódcy jednostki o przed= 
terminowe zwolnienie, Prośbę poparł naczelnik 


93. 1968, 


Jeszoze tylko katów nie pytano o zda 
nie, chocżaż władnie oni, gdyby chci 
eli 1 nie byli pozbawieni języków mo 
sliby nam powiedzieć najwięcej, 

Na razie mówią rolnicy, dziennika- 
rze, sędziowie, oskarżyciele, adwo= 
«aci, policjanci, humaniści, filozo- 
fowie i specialiści od dobroci, - 

- Wieszać, czy nie wiegzać? 

Zuropa, mija drugie tysiąclecie, 
wachodni Niemcy, mający spory udział 
„w historii "huśtania", jak obrazowo 
mówią bandziory, zrezygnowali z pro- 
cederu, 

Tutaj, póki co, rozmawia się, dysku- 
tuje nię, rozważa ża i przeciw do= 
chodząc do wniosków mniej więcej 
zgodnych: 

że kara Śmieret nie jest żadną ka- 
rą, tylko eliminacją, Kara zakłada 
szansę poprawy a w wypadku KS miejs- 
ce poprawy i jej ozas leżą poza za- 
sięviem oddziaływania państwa, zwła- 
ezcza laickiego; 

że K3 nie spełnia zadań profilak- 
tycznych ani odatraszających, Elżbia 
tnóska Anplia /w której rocznie spa- 
dało 80 tys. głów/ a raczej jej zło 


dzieje, dostarczyła dowodów na to, 
że szafoty to strachy na wróble — w 
tłumie DYR egzekucje doli- 
niarze operowali nadzwyczaj ochoczo 
że współczesne ntatystyki ni stwie 
rdzają żadnego związku między wpro= 
wadzaniem i znoszeniem kary śmierci 
a wzrostem bądź apadkiam przestęp= 
stw nią ohejmowanych; 

że większość wyroków śmierci w tym 
stuleciu to wyroki w procesach po- 
litycznych /bez komentarza/; 

że moralnie KS jest nie do obronie 
nia. Niezależnie od karkołomnych e- 
wolucji prokuratorów i policjantów 
pozostaje tym czym jest — morderst- 
wem z premedytacją bez okoliczności 
łagodzących; 

że zderzają aię pomyłki a trupa 
trudne jest wskrzesić żeby go prze- 
prosić; 

że ltd. itd. itd, itd, itd, 
* dlaczego? Dlaczego stryczki 
się kołyszą a zapadnie zapada- 
aci wciąż mają zajęcie a wycie 


epo mimo wzniosłych i przyziem- 
nych, racjonalnych 1 sięgających w 
dziedzinę relipii arsunmentów KS cie- 
szy zę niesłabnącym powodzeniem i 
tylko 60% społeczeństwa /według ofi- 
sJalnych danych/ jest przeciwko, Wy- 
k 60% jest mylący - w ankiecie 
nie zadaje aię pytania "ozy powie- 
sió Kowalskiego za to, że udvaił go= 
tymi rękami bezbronną ataruszkę?", 
w tego rodzaju sondażach świerć po- 


dawana jest jako coś abstrakcyjnego, 
jako higieniczny element statystyki, 
Przypuszczam, że głębsza onaliza 
ukazałaby nam obraz bardziej przera- 
źliwy. Ale 40% zwolenników morderst= 
wa to aż nadto, /Przypominam, że 
dczyać Polski odbył się w roku 

. 
Stosunek społeczeństwa i jego repre- 
zentantów odpowiedzialnych za dzie” 
dzinę prawa GE XS pokazuje w jakim 
stopniu jeateśmy jeszcze popanami 
wierzącymi w SEA CZ CLER dztałanie 
ofiary, Smierć zbrodniarza nię służy 
niczemu, jeśli rozpatrujemy ją w 
świetla nowoczesnej humanistyki „etyu 
ki chrześci jańskiej czy prawa jako 
narzędzia zachowującego społeczny 
ład. Dlaczego zbrodniarze w takim ra 
zie są zabijani? 


Ateńczycy stale utrzymywali z pienię 
dzy publicznych wiele zwyrodniałych 
istot, niezdatnych do żadnej pracy, 
Dwoje takich wyrzutków składano w 
ofierze gdy na miasto spadła jukaś 
klęska w postaci epidemii, posuchy 
czy głodu. /,../ Prowadzono je za 
miasto i następnie poówięcano praw 


dopodobnie kamieniując za muraui,/1/ ' 


Trackie miasto Abdera podlegało ob- 
rządkowi publicznego oczyszczenia 
raz do roku, kiady to jeden z mieez- 
keńców miasta, Specjalnie wytrany, 
bywał kamieniowany jako kozioł ofia- 
rny czy też jako zastępcza ofiara za 
innych, Na sześć dni przed egzekucją 
hył ekskomunikowany "po to, Dy on 
jeden dźwigał przechy wszystkich lu- 
dzi", /2/ 


U Greków zamieszkujących w VI w, 

pne. Azję Mniejazą zwyczaj poświęca- 
nia kozła ofiarneso misł następujące 
"formy: Gdy na miasto Spadła epidemia 


głód, czy inna nieszczęście, wybie— 
rano brzydkiego łub kalekiego czło- 
wieka, który brał na siebie wszyst= 
kle niedole społeczności, /,,,/ Nas- 
tępnie palono go na atosie z leśnych 
drzew a popioły wrzucano do morza,/% 


W Onitsza nad rzeką Niger w celu zmy 
cia grzechów całego kraju składano 
co roku w ofierze dwie istoty ludz= 
kie, Ofiary kupowato za pieniądze, 
Wszystkie osoby, które w ci gu mi 
nionego roku Pop REY Jakiś wielki 
grzech /.../ powinny były wpłacić 28 
nęug czyli nieco więcej niż 2 funty, 


J 


"mmiką, wypędza nieszczęśnika pr 


'oświeństwa dobra 


Za pieniądze zebrane w ten 
nabywano w słębi kraju dwin © 
te osoby. "by złożyć je w ofierza 
wazystkie te wstrętne zbrodnie - że- 
dną ziemi, drugą = rzecze", z sasig= 
aniego miasta najmowano człowieka, 
który je u$miercat, /4/, 


W przytoczonych przykładach nt 
tępują zbrodniarze, Xia oni 
jani, Podobnie jak dzista 
ja mię ludzi kalekich, na 
nych ułomnością bądź też k 
za pieniądze, bystem oflarn 
nie nię i 


sma 


Zbrodntarze przez swoje czyny 
wiają się poza apołeczeństwem, Trud 
no o bardziej przeraźliwy stygnat in 
ności niż zbrodnia, Popałnianie cię= 
żkiego przestępstwa jest swojego ró- 
dznaju moralną £ apołaczną autoeksko- 
a 
ohręb wnpólnoty 1 jednocześnie daje 
wspólnocie absolutne prawo do stano- 
wienia o jeso losie, 
Magiczno-rytnalne strektury zostały 
przea cywilizację zepchni > 
ny nieświadomości ale ni 
istnieć, Działają poprze 
latane na ich. niefsce 
'ByStem nTewny 1 represyjny o; 
na, zdawałoby. się, naukowych p 
wach, Ale w momencie edy pojaw 
śmierć, absurdalna 1 niepotrzet 
cała racjonalna konstrukcja wali 
w gruzy, Wkraczany w rejony my 
magicznego, w którym ofiara m 
centralne miejsce, Jest pośredni 
między ludźmi a sferę sacrum, któr 
w mitolosicznym rozumieniu jest znw- 
LJ wużnaczno, łączy w aobie prze” 
1 ała; przychy Lioś- 
ci i zniszczenia, łaski i przekleńc- 
. 


ste ż 


| ry 


We "Wspomnle z domu umarłych" 
Dostojewski tak pisze o katorżni- 
kach: "Przecież to może ludzi naj- 
zdolniejsi 1 najsilniejsi z- całego 


Ofiara, by została przyjęta musi na- gły potężne siły rzepadły nienor- 
prać wech podobnych, w pewien sposób malała: Rezóraiaki HEZPOLEGUWA 
stać się wcieleniem bóstwa, Cechy 


atnrcza. Ale jednocześnie zbrodnia 
umleszcza przestępcę poza światem 
ludzt, wywyższa mo na podobieństwo 
bóstwa stojącemo poza zakazem, W ir- mie, wiara w mitolopiczną wyższość 
racjonalnym rozumowaniu zbrodnia ma Juydzi łamiących ludzkie prawa. Dowód 
«pekę uświęcający, (|. na taką wykładnię znajdziemy 
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żnym chociażby przosledzeniu myśli 
pisarza zawartych w późniejszych i 
najwiękazych powieściach, "Bracta 
Karamazow" a jenzcze bardziej I jaś” 
naszego narodu, Ale na darmo przepa- niej "Zbrodnia i kara" pokaziije nam 
proces uńwięcania przestępcy, Cz 
ralnię, bez ; Raskolnikow nie buduje zaynitncż? 
e dajmy się zwieść interpreta= strukcji mającej wynieść e 
zła gą oczywiście łatwiej dostrzegal cjom socjalizujących humanistów, Nie świat ludzi $ RZ OR ZE SRWE 
no, Sam fakt popełnienia zbrodni wy- o'cierpiący lud walczący o swoje wyz Jean Genet w "Dzionntku z 
wolenie chodzi, Co innego miał Dosto nie ucieka się do kamufla 
tości i ubóstwieni z ę| 
słowach, może jenzcze na pół ówiado- wprostt "no oezywiał i ode tb 
bie - że zbrodnia musiała się dzu 
wahać, nim stępnęła ta 
« pobie ?ości jak Pilgore czy : 
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je żadnego przymierza bo najwy 


Aby ich wykończyć /okrutne słowo prawem staje rię jero nisobl! 
Połrzapny:Byż Ej też wielu AD O tym jak łatwy jest renpres w pogań- wola, Nłeprzewidywalna, 

nych okoliczności: piękno ich twa-  Stwo przekonują nas lata totalitary= całkowicie wolna, nie czra 
rzy, siła 1 wytworność ich ciał, a  zmów, Dzinłanie imperium Stalina moż jakąkolwiek umową w posts 
dalej jeszcze upodobanie do zbrodnt, na z powodzeniem porównać do ofiar- zań, obietnic czy wyzna 
warunki, które rodzą zbrodniarza,ode nej maszynerii Azteków. Józefowi S,  zdawienia, Go dziś jest 
pornoóć moralna, która pozwala wyb- w Ciągu kilkudziesięciu lat panowa= jutro ntaje nię znał 
rać taki los, wreszcie kara, jej bez Siaj nagradzane, jutrą 
względność 1 te cechy które pozwolą nia udało się to, do czego Indlanie najcięższą przewi 


pi <pocy znależć w niej chwałę, a  dochodzili przez pokolenia wędrujące guł, wobec praw ni 
wok tego wszystkiego wiele obsza- z Azji, p. cieśnirę Beringa,potem gadnięcia postępowan:a, 
sów cntkiem mrocznych. Podobne waha- przez ntynent,co trwać musia Kiękolwiek dziażnnie nie 
"ma powolna krystalizacja ło tysiąclecia, by owój ostateczny rancji zZmienzczgnia się 
3 ystego policja wyraz znaleźć w Meksyku - skosmicyzo O AĘE: zeza 
KRET) wał władzę. Podniósł ją do poziomu zamierzeniu. Pozos ko 
zrzechów na » dzinta ohojętność przyrody  radiacja, 


zrozumiał 


chświata, Władzu stałz 


dym człowiek 
ma zła. Nie 


bywają. Tłum u 
jedynej nadz 
cze kogo zab. 
pieczna.., 


ni 
< żywe w kulturze są prześ setki tysięcy jeńców ka 
> keel „że przestępca jest sercami i mięsem kilkućz 
świętości i jako taki zi gów odpowiedzialnych 2 
larę, Potoczna rzeczy aspekty kosmosu. Od słońca, wody,de= 
za nam przykłedów TÓW gzczu, zi 61, rozpus SE 
t s 


1iać 


ozpustę i piu 

anowy nóż ofiarnika 
zdy, rozdzielał dzień PSE CEE 

masał kobietom w porodach > SZĄ 

s powodował kiełkowanie kukurydzy — neż dnie 

zed złem. Stryk w tym -— ożywiaż całą indiańską rzeczywis= AKC mad 

©: niczym innym jak tość, pozwalał jej trwać, chroniż od Z OR: 


utem Świętego oiała wisielca, zguby i wyczerpania. Ofiary znajdowa ARIA RZE 


ludowej łegendy korzeń mandra ży niepodważalne uzasadnienie = r 
wyrasta ze spermy powieszonego. _ 3 NSJORSEĆ Rz chore, złe, pile, odr ca 
omo, że ów Korzeń jest RE cu CE o zohoje mie CzaTYZDIZOTEJRCY AZ, Jeeeo. by mordż dop a 
ym o czym miał świadczyć jego slin ś ją się sędziowie, ich zbrodnia poze 
zbliżony do ludzkiego kształt i sze- OR WEZ RER panie PO bawiona jest powodów. Jest schizo- , 
rokie właściwości medyczne, dz e PORI 20 Zk wła  frenicznym czynem zawieszonym w tram 
W USA znany i zanotowany przez nauko 7) Powołał istnienie złowroglch po- gicznej pustce. Jest akt E 
woów jest fenomen polegający na tym, tę. Złowrogich ale jednocześnie po- któremu nic nie nada cen: 
że skazani na śmierć i oczekujący wy trzebnych dla,absurdalnego w isto= jeżeli zgodzimy się na to, od czego « 
roku mężczyźni otrzymują RE od ob Cie, panowania, Puwołał panteon "się odżepnujemy przez AO Sen: PD. 
cych, niędy nie widzianych kobież z Krwiożerczych bóstw, których iatnie= tysiąclecia, na ofiarę, żo Św 
wyrazami miłości i propozycjami mał- nie uzasadniało władzę jako jedyną jmość, że my również powinni 


być 


żeńgtwa, siłę będącą w stanie utrzymać je w RBL 
Cóż znaczy obiegowe powiedzenie o ach Tzdokium, aiedazewizu, GAUGE joy wozi OCR C0:: 
człowieku arazanya a SR - on taż, kosmo poli tyzżm, RRCNCIAJ ZM ita, 

już w rękac. loga - ? Cóż znaczy,sko Potępa wyimapinowanyc. wzajemnie arym +, i ywa 

ro CSBiacY. znajdujemy się w cala salę wykliczających i ale czGóh aaaić eb. RGASEĆ tylko? 
mocy? tyle tylko, że skazaniec je demonów musiała być zbudowana na Te= rzezi i zomuty, pierwszy zbrodniarz 
naznaczony i wybrany, że jest Boga  alności absolutnoj, Potęga rosła ra- ludzkości nie zostaje etracony, Ma 
jwłasnością, zem ze etosami trupów jej poświęca- in odchodzi wolny, Karą mu wymierzo 
Potrzebujemy ofiar, Potrzebujemy nych. Ofiery uwierzytelniaży istnie- ną jest to, że nikt nie pocniecie 


krwawych ludzkich ofiar by zadowolić nie demonów a demony uzasadniały pa= na niego ręki. 
tkwiące w EO A resztki ar- powanie u jako Jedynego, który SĘ 
chaicznej religijności, Kara śmierci potrafi nad nimi panować - czyli zna 
zaspokaja nąs pod TYm względem. Oto i Ely W istocie, maso- ZTZYPŹSY: 
jest przestępca dobrowolnie godzący wy mo amtego czasu jawi się jako ząć 
się na A ACRE TREGLUW EO » V wielki obrzęd mający za cel mae s: DRE 52452 
imię "fdei sprawiedliwości" 1 odcho» manie istnienia świata, 2. Tamże, s. 452-453. : 
dzimy do domów oczyszczeni, uwolnie- Tym co daje najwięcej do myślenia 3, Tamże, a. 453 > 
przewin, z których nie wyspo- jest pogląd Oskarżonych na swoją sy- 4. Tamże” a: 445. 

jómy się nikomu bo sani zale tuację. Ludzie niewinni podzą się na 5, F.Dostojewski, Wspomienia z do- 
uwamy ich istnienie. Mor- GERŻC ESSE przy jnnią | mu umyrżych, Warszawa 1977, ą 
era ze aobą nasze pragnie- żak gna sj zdalnych Spektaklac 8: z > 

twa, wszystkie zbrodnie, żąk' „Jakby wiedzieli albo przecuwa= '6, J,Gonot, Dziennik złodzieja, 

i, że ich śmierć leży poza sferą ra ki 

y w sobie, zaledwie podę- cjonalnego roż 4 82 a Kraków 1964, s. 8. 
że tam są, Prawdopodobnie ,, szym SEŁO katorojstze celom 7, Temże, s. 194. 
ie popełnimy, Zabójca za- nykow: Chelatbyn, aby ci, Których je- c" 

z RE pragnie szcze nie zdemaskowano, przyznali a 
10ŻE * kai nasnacadzć się bezzwłocznie do swoich czynów. | Zac: » 
=. e Ą Ee snawiść, _ Bucharin: Klękam przed krajem, par- ę *g44d vurT3 yz * 
aje edo Wraz >: zaci- tią i całym narodem, ke *NISMTOASI BĘTO 
ę YE z ONCE SE gż cie s Radą ROCH Wypo- * ZFTeMzod T uofu op ZDGZSpE 
zż = wiedź Rykowa brzm. wożanie Kap= *efoTt 
ek obwinia siebie jako 08- Tana opętanego wizją, że jedyną dro- |) ezkzopoya ©Te-- AueiOdOZKUZ 
dy na ziemi pozostanie p e ż Ę 3 E 
ż0 jeden z nich oskarży 1 głyjęsi eskalacja ofiar, że to, 1 -£M ZKQ wuTrJ - Kodozyo Ojozo i 
s skarży tylko to może zapewnić dalsze lstnie *£x93 op eoTed ozsoqupod 


iego a sam odejdzie jako ta cz. 
Az Z EAGCRTCEE Śchęteżbyg, nie świata czyli Józefa S$, 'n30I a LLU CE kaao aacaoogi Le) 
owa były kłamstwem, / Fenomen społecznej zgody, a przynaj- wużróż saa qsz: SZA fopeT: 
* magiczne ma niezaprze- mniej brak otwartych aktów sprzeciwy Szk piej zus TULoH CADA. 
c kowe walory. Ujmuje zło łatwość z jaką dziesiątki milionów AKADE JARO CZC A p 


stwo czegoś materialnego, ludzi zęqodziło się na powrót ńs= Sdz CWA i 
(stwo fizycznego brudu, o" twa każe przypuszczać, łe nasłągito O ARNE KOD | 
„ wytrzeć, pozbyć się jedynie odkrycie mechanizmów istnie- 5419"9T zsfAA *dqa obzósrds Śpa "EUTTJ 


omu innemu a krzywdę jących od dawna i tylko pozornie uk= JESCERO PIS "out "TH 
twieniem ofiary i prze- ZJtych pod cienką warstwą chrześci= / : 
J wyższej instancji, PRE KECU kultury, A: 11 vatye _ 
o powraca stary Bóg, Bóg sprzed pz m p 
tysiącleci, Bóg, który nie Próponae SE, Pa 
r ZG 
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STRUKTURY 


1 NIEFORMALNE 


Wbrew temu w co chcielibyś! 
3 


wierzyć nie ma czegoś takiego 
/xrupa bez strukturye 
ludzi, obojętnie jakiego 
współdziałająo ze sobą w jakiejś 


sprawie musi ulec takiej czy innej 
Struktura ta mo- 


strukturalizacjie 
że być elastyczna, może zmieniać 


się z czasem, władza i zadania wew- 
nątrz grupy mogą być rozdzielane ró 
ona 
jednak bez względu na zdolności; 0— 
sobowość czy intencje osób tworząc 
Sam fakt, że jesteśmy 

zjednostkami o różnych talentach,pre 


'vmo lub nierówno, uformuje się 


ych grupęe 


dyspozycjaeh i pochodzeniu spra- 
wia, że jest to nieuniknione, 0 
braku struktury możnaby mówić 
wtedy, gdybyśmy odmówili wszelk= 
ich wzajemnych relacji 1 intex 
akcji, a nie jest to przecież 
naturalne w grupie ludzkiej. 


Oznacza to, że dążenie do 
grupy bez struktury jest równie 
bezużyteczne i zwodnicze jak u= 


siłowanie stworzenia objektywne= A 


go przekazu wiadomości, nauk spo 
łecznych nie narzucających warto 


_ ści czy wolnej gospodarkie Gru- 


pa w stylu "laissez faire" jest 
równie nierealistyczna jak społe 
czeństwo oparte na tej idei,któ- 
ra staje się wtedy zasłoną dymną 
dla silnych, zajmujących w grupie 
dominującą pozycję. Hegemonię 

| taką łatwo przychodzi im ustano- 

| wić, gdyż brak struktury nie za- 
pobiega powstaniu struktury jako 


takiej a jedynie sprawia, że je- 


St ona nieformalna, Podobnie 


FORMALNE 


ir 


jak filozofia leseferyzmu nie sp 


rawia, że silni ekonomicznie tra 
cą kontrolę nad płacami, cenami 

czy dystrybucją towarów, nie mo- 
że tego robić jedynie rząd.W ten 
sposób brak struktury staje się 

rodzajem zamaskowania władzy i 

zwykle popierany jest najbardziej 
przez tych, którzy mają najwięk 
sze wpijwy, obojętnie czy są te- 
go świadomi czy nie, Zasady pode 


jmowania decyzji znane są tylko 
nlelicznym 1 świadomość władzy o 
grenicza się do tych, którzy te 
zasady znają, dopóki struktura 
grupy pozostaje nieformalna, Ci 
xtórzy nie znają tych zasad i nie 
zostali wybrani do przajścia imi 
cj-cjai są zmyleni lub cierpią na 
paranoiczne urojenia, że coś się 
dzieje poza nimie 

Aby wszyscy mopli być włą 
czeni do aktywnej działalności 
struktura grupy musi być jawnae 
asady podejmowania decyzji mu= 
a być otwarte i dostępne dla 
szystkich,c0 może zaist::ieć tyl 
rzy ich sformalizowniu. Nie 
oznacza to, że formalizacja w gr 
upie zniszczy jej strukturę nie- 


I 


ak 


Każda -grupa 
rodzaju 


formalną» 


dzieje. 
uktura nie odgrywa dominującej 
roli i unożliwia kontrolowanie 
przeciwstawianie się jeje 
struktury jest organizacyjnie 
niemożliwy. 
ie zadecydować czy chcemy mieć 


Zwykle tak się ńie 


strukturę formalną czy nie» 


NATURA ELIT" 


BRAKU 
STRUKTURY 


Powoduje jednak, że sta 


Brak 
Nie jesteśmy w stan 


grupę ze strukturą czy bez, może 
my jedynie wybrać czy chcemy mieć 
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Podziały są jedn 
dostrzegalne 1 
ływ na grupę. Z 
dy zauważy się 

Się porozunieć p 
iem decyzji i czy 


E 


konspiracji. Rzadko 


Elita, elitarmy to często 
używane słowa, ale rzadko używa 
się ich prawidłowo, W ruchu czę 
sto okresla się tym mianem posz- 
czególne osoby bardzo nieraz ró- 
żniące się pod względem działaln 
ości i ebarakteru. Pojedyńcza o 
soba nigdy nie może być elitą po 
„iieważ określenie to może odnosić 


rza by mała grupka zebraża 
się i postanowiła przejąć d 
ziałalność większej grupy ul 
a swoich oelów.Elity nie są 
niczym innym niż grupą przy- 
jaciół, którzy również ucze- 
stniczą w tej samej dziaża- 
1ności politycznej. Najpra- 
wdopodobniej zajrmowaliby się 


' rych opiera się je, 


się jedynie do grupe 


Elita jest to niewień 
grupa osób mająca wpływ na więk= 
szą grupę, której jest częścią, 
zazwyczaj bez bezpośredniej odpo 
wiedzialności przed tą grupą, a 
często również bez jej zgody 1 
wiedzy» Do elit wchodzi się po- 
przez uczestnictwo w takich gru- 
pach i popieranie zasad na któ= 
wład. zi 
je się tak bez względu nA to aaye 
jest się znanym czy nie. Popular 
ność nie jest wyznacznikiem elite 
Najsprytniejsze elity prowadzone 
są często przez osoby nieznane 
szerszemu ogółowi i jesli są in- 
teligentne dzanłają tak by nie 
dać się poznać, Jeśli stają się 
zbyt znane zaczyna im się patrzeć 
na ręce i wpływy ich nie mogą być 
już dłużej maskowane« ': 

To jednak, że elity są nie 
formalne nie oznacza, że są nie- 
widoczne. Przy spotkaniu niewiel 
kiej grupy bystry obserwator za= 
wsze zauważy kto ma na kogo wpływ 
Członkowie zaprzyjaźnionej grupy 
kontaktują się ze sobą częściej 
niż z"obcymi* 1 ustępują sobie w 
dyskusji w uprzejmy sposóbe Słu 
chają się uważniej i powtarzają 
punkt widzenia "swojego". Mniej 
sobie również przerywają Obcych 
ignorują lub spierają się z nimi 
ich aprobata nie jest konieczna 
dla podjęcia decyzjię dla obcych 
jednak ważne jest pozostawanie w 
dobrych stosunkach ze swoimi.Li- 
nie podziału nie są oczywiscie 
tak ostre jak zostały tu nakre= 
lone. Zdarzają się oczywiście 
niuanse, sytuacje nieprzewidziane 


7 


tym samym również i bez wię- 
zów przyjaźni i pozostaliby 
przyjaciółmi bez dziażalnoś- 
Cie To połączenie sprawia, 
że elity powstają w każdej 
grupie i bardzo trudno jest 
Się im przeciwstawić. 

Je zaprzyjaźnione gru 
pyfunkcjonują na zasadzie 
sieci informacyjnej aż1a4i=" 
jącej poza wszelkimi regular 
;nymi. kanałami informacy jnymi 
|ustanowionymi przez grupę. 

Jeśli nie ma takich kanałów 
wtedy funkcjonują one jako 
jedyna sieć informacyjna.PO- 
nieważ ludzie ci są przyjaci 
ółmi o tych samych orientacj 
ach, zwykle o podotnycu sys- 
temach wartości, rozmawiają 
ze sobą i nuradzają się prze 
d podjęciem decyzji, mają wi 
,ększe wpływy niż ci, którzy 
nie należą do sieci. I bar- 
dzo rzadko się zdarza by gr 
upa nie utworzyża takiej nie 
formalnej sieci. 
JEZ Choć proces tworzenia 
isię 1 oddziacywania elit prz 
|edstawiony został w sposób 
krytyczny nie ma to oznaczać 
że jest to zjawisko jednozna 
cznio złe, jest po prostu 
nieuniknione. Wszystkie gru- 
| py tworzą struktury nieforna 
' lne w rezultacie kontustów 
tra grupy- 


wać bardzo pożyteczne zada- 
nia. Ale tylko grupy w inny 
sposób nieustrukturulizowane 
są przez nie całkowicie zarz 
iądzane.Kiedy połączy się ist 
jnienie elit nieformalnych z 
mitem o braku struktury może 
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TYRANIA BRAKU 


braku struktury może okazać Slge 
3e trudnojest zdobyć sig na ogra 
dntlczenia wobec włudzy, Staje się 
ona KiAprysnae , 

r 


uwiona t sytuacja 
8 dwie potencjalnie 
ywne konsekwencje, których 
należy być swiudomyme Po pier= 
ze, podejmowanie decyzji w u- 
sie struktury nieformalnej 

j odbywa się na zubadzle osobistej: 
|jstuchamy kogos bo go Lubimy; a 
nle dlatego, że ma coś ważnego do 
|pówiedzenias Dopóki ruch nie zaj 
|muaje się istotnymi sprawamt nie 
ma to większego znaczenia, Ale 


fazę początkową tendencja ta muśi 


ulsc zmłanie. Po drugie, strukt 


| jezo rozwój ma wyjść poza 
1 
ł 
i 


kolonia" niedługo już 
wazystuim obrzydnie 1 wkrótce o 
ekologii nikt nie będzie chciał 
anf czytać, ani pisać. Zanim to 
Jednak naśtąpi, chcę opowiedzieć 
o czymś, co się podobnie nazywa, 
a jednak znaczy więcej niż poto- 
cznie rozumiana ekolopia jako 

) ochronx przyrody. Chodzi mi o 
| ZSB ową 8>K_0_1.0:g_1- 6, 
| Ą Czym jest głęboka ekologia? 

* Nientety, nie móopę zacząć od de- 
icji, pdyż każde z używanych 
y ach słów /typu 
"iacolopia" czy "filozofia"/jeet 
w tym wypadku bałamutne, Wolę 
Już dłuri opis od Adams i Ewy 


niż upr zenie, które, jak wia 
omo, ba: o łatwo zapadają w 
pamięć. 


A więc, po PAY GE uczy 
poszanowania dla wszystkich 1s- 
tot wchodzących w skład ekosys- 
temu ziemskiego. Odrzuca znany 
nam dobrze system podziału stwo- 
rzeń na "pożyteczne" i "szkodli- 
we", którego kryterium stanowi 
ich przydatność człowiekowi. W 
ogóle odrzuca tezę o szczególnej 
pozycji człowieka w ekoaferze i 
Jeęo prawie do oceny i wartościo 
wania bytów. Wszystko, co żyje 
/a niektórzy poprawiają: wszyat- 
ko, co istnieja/ ma do tego pra- 
wo, jest potczebne 1 wartościow. 
Oczywiście, respektowanie 
praw wszystkich Istot dotyczy 
także praw człowieka, Istnienie 
każdemo człowieka też jest po- 
trzebne i wartościowe - a pochwa- 
ła różnorodności obejmuje także 
rodzaj ludzki, Nie tylko więc 
zdrowi 1 bogaci mają prawo do 


dliwy może być nie tylko rasizm, 
faszyzm cy brak wobód politycz 
nych - czyli zjawiska dziś pow= 
szechnie potępione, Jakżo często 
w życiu codziennym przechodzimy 
nad niaądolą ludzką, Myślimy o 


szczęścia. A dla szczęścia szko- - 
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STRUKTURY - dokończsnie : 


nie możelm jej odebrać. Nie oz= 
nacza to, że Struktury nieformal 
ne są autonatycznie nleodpowie- 
dzialne. Ci, którzy muszą lub 
chcą utr: swoje wpływy zazwy 
czaj stara ię wypaść odpowie= 
dzialnie. J o tó, że grupa 
nie może wy: 
ści 1 staje się zależna od 
resów elit. 


Chodz! 
dióć odpowiedzialno= 
ante 


SYSTEM GWIAZD 
ldea bezstrukturowosci 

stworzyła system gwiazd. Żyjeuy 
w społeczeństwie, które oczekuje 
od grup politycznych by te poucj 
mowały decyzje i poprzez wybrany 
ch członków grupy informowały 0 
nich opinię publiczną. Prasa 1 e 
opinia nie są zainteresowane po= 


s84czepó Lnymi nostkant, 
suje je natomiast dzlałalr 
upy. lstnleją trzy teci 
znawanlia opinit grup: pło 
ankieta lub poprzez wybra 
rzeczników. Jeśll nie wyblorza 
Siy żadnego z nich, wt oplalu 
publiczna sama wybierz i 
rzecznikówe 
kilka osób z. 
uwayę gdy prasa ch 
nowisko ruchu na d 
Chcąc nie chcąc za 
wtedy pełnić roly r: 
W tym momencie ruch 
oskurżać o brak od 
ści, ewiazdorstwo, a t ya 
ostatecznie traci : 
trolę £ popycha 10! 
stezo popełnienia 2 
tycę grzechów, o które kar 
żani, 


tnęyere 
gere 
a” gr 


Wg Jo Freeman *Vorch" oprao» Aduu Ja ustak 


IMJAI 


sprawach wielkich, a zapominamy 
o pozornie mniej wzniosłych EE 
lemach ludzi chorych, starych, 
słabszych psychicznie. Równoupra- 
wnienie kobiet aprowadziliómy do 
przyznania im prawa wyborczego, 
homoseksualiatów'- dziesiątą 
część ludzkości! - zepchnęli śmy 
do podziemia, dzieci oddaliśmy 
na pastwę szkół, Oddzielili śmy 
nasze "normalne" życie ludzi pię 
knych, młodych, zdrowych i bopga- 
tych od problemów tych, którzy 
mozliby nam ten idylliczny obraz 


zamącić, bp do niepo nie pasują; 
mamy więc sierocińce, szpitale 
psychiatryczne, więzienia, domy 
starców - małe piekiełka na Zie- 
mi, które ludzie ludziom zbudowa 
1i dla obrony swego dobrego samo 
poczucia, Obrazu dopełniają woj- 
sko i policja, aby strzegły nas 
przed nami, Przy czym prosramy 
polityków nie dotyczą apraw zwią 
, zanych z funkcjonowaniem tych 
wszystkich antyludzkich instytu- 
"aji, bo dawno już zgodziliśmy 
się na ich funkcjonowanie, byle 
zachować spokój ducha, Co innego 
prawa miiejszości narodowych czy 
religijnych - o tych się mówi 1 
plaże bez przerwy, ale prawie wy 

ącznie w ich wymiarze politycz 
nym, przymykając oczy - znowu 
dla świętego spokoju - na ich 
funkcjonowanie w życiu codzien= 
nym. 

Chyba na razie dosyć tego wy= 
rzekania, Podarujmy sobie na ra- 
zie poelądy GE na tematy polity— 
czne, ekonomiczne, społeczne, 1 


Wilk AL EICZJA > 3 


—g w 


„tak chyba po lotychczasowym wyk= 


ładzie_Czytelnik ndnosi wrażenie, F 


że tar GE to must być niezły zle- 
pek lewicowych ciąpotek. Spieszę 
więc poęłębić ten bałagan myślo- 
wy i oświadczam, że z pewnego 
punktu widzenia jest ona super- 
konserwatywna, odrzucając wiele 
z osiągnięć cywilizacyjnych,fun= 
kcjonujących od kilku tysięcy 
lat i dążąc do powrotu do stanu 
naturalnerzo, W pismach myslicie 
11 związanych z GE funkcjonuje 
ironiczne określenie "nowofilia", 
używane w celu'opisania dążności 
jdo zmian bez wyraźnej potrzeby, 
GE jest także obrończynią trady- 
RAY stylu życia społeczności 
ludzkich, utrwalonych obyczajów 
i zachowań /o ile wzbogacają, a 
nie zubożają kulturowy stan po- 
siadania ludzkości/, tradycyj- 
nych więzi społecznych. GE jest 
przeciwna unifikacji i uniformi- 
zacji naszego życia - ludzkość 
akłada się z samych mniejszości, 
Wiele bowiem z tzw. norm '/zacho- 
wań psychicznych, społecznych 
itp./ istnieje jedynie w imarina 
cji ludzi zakłamanych, motowych 
RADE innym swój sposób na ży 
cie, 8 
Problemy, o których wspomni a- 
łem, udnło mi się jedynie zasyp- 
nalizować, Być może kiedyś uda 
mi się je rozwinąć, Dziś wszyst= 
kia je rozęrzebałem głównie po 
to, Żeby wykazać, że GE stanowi 
zwarty system myślowy, choć nie 
zamknięty, Celem jemo rozwoju 
jest zbudowanie holistycznej me- 


. cd. = 1.14 
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PAŃSTWO | RYNEK 


Nasz sprzeciw wobec planowanego przez Wałęsę i 
Wilczka "skoku w rynek" przed osiągnięciem demo- 
kracji wynika z przekonania, iż oznaczałoby to 
utrwalenie i uświęcenie poprzez prawo własności 
nierówności społecznych będących schedą-czterdzie 
stu z górą lat rządów totalitarnych.Znaczyłoby to 
również, że warunki wchodzenia kapitału ustalać 
będą elity(z natury podatniejsze na korupcję niż 
masy)a nie pozbawiona praw sploretaryzowana więk- 
szość „której |osem się dziś handluje. Rynek jest 
jedynym, znanym nam sposobem efektywnego społecz 
nego podziału pracy. Jednakże mamy świadomość, iż 
jest to narzędzie niedoskonałe i zwykle sprawia 
ten efekt, że biedni biednieją,a bogaci się boga- 
cą. Ponieważ tak się złożyło, że to my jesteśmy 
ci biedni, więc musimy się starać aby działanie 
"żelaznych praw rynku" nie wymknęło się spod demo 
kratycznej kontroli społeczeństwa. 


Dotychczas  redystrybucyjna funkcja państwa 
służyła utrwaleniu władzy nomenklatury, która w 
zależności od układu sił w aparacie dowolnie 
modelowała nierówności społeczne. Jej dalsze 


skuteczne sprawowanie każe nam postawić problem 
władzy państwowej i wpływu jaki będą mieli ludzie 
pracy i różne inne upośledzone grupy społeczne i 
mniejszości na sprawowanie tej specyficznej fun- 
kcji przez państwo demokratyczne.Proponujemy roz- 
wiązanie samorządowe „gdzie samorząd terytorialny 
przejąłby część funkcji opiekuńczych socjalnych 
związanych z redystrybucją dochodu (podatki itp.) 
sprawowanych dotychczas przez państwo. Ponadto 
wysuwamy na nowo powstałą już w 1981 roku konce-— 
pcję Izby Samorządowej w Se_.mie.która będąc bezpo 
średnią emanacją demokratycznie wyrażonej woll 
załóg pracowniczych, sprawowałaby władzę ustawo- 
dawczą w zakresie polityki socjalnej państwa. 
Piotr Ikonowicz 


Przedstawiona : poniżej próba prezentacji 
głównych wątków programowych PPS-RD jest ze wzglę 
du na brak miejsca ogólnikowa i. fragmentaryczna, 
Jest tobardziej zaproszenie do dyskusji niż 
właściwa prezentacja, tym bardziej, iż wiele tez 
tu przedstawionych to tylko osobiste poglądy auto 
ra. które będą jeszcze musiały przejść próbę 
dyskusji na planowanym na jesień zjeździe naszej 
partii. A 

Tak długo jak długo wyjście z systemu totali- 
tarnego było sprawą bliżej nieokreślonej przysz- 
łości można było poprzestać na stwierdzeniu, iż 
do celu tego dąży większość polskiego społeczeńst 
wa Dziś jednak nadszedł wyraźnie okres rozpddu 
„struktur państwowo-politycznych ukształtowanych w 
państwach satelickich na wzór i podobieństwo 
reżimu radzieckiego. Perspektywa zastępowania 
jednych struktur innymi rodzi naturalne podziały 
polityczne i światopoglądowe:.Podziały te wynikają 
z ujawniania się zamrożonych dotychczas przez 
system interesów grupowych.Dlatego nie można już 
poważnie uprawiać działalności politycznej bez 
mniej lub bardziej wzrażnego określenia czyj 


A) się reprezentuje bądź próbuje reprezento- 
wać. 
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„czą.strategią.której antyrobotnicze 1 


SPOŁECZNY PODMIOT WALKI 


Polska Partia Socjalistyczna-Rewolucj" Uemokra 
tyczna ma za zadanie polityczne .orcantzowanie 
grun społecznie upośledzonych. Ponad połowa 10) 
członków to robotnicy przemysłowi, członkowie 1 
działacze NSZZ "Solidarność". To właśnie ta aruba 


Społeczna jest bezpośrednio najbardziej zagrożona 
ustaloną przy "okrągłym stole" strategią gospodar 
antypracow- 


nicze nastawienie tak niedwuzna 1ie ilustrują 
plan Sorosa, Trzeciakowskiego czy zalecenia Mię= 
dzynarodowego Funduszu Walutowego. To włatćnie 


robotnicy są jedyną Siłą olną zapobiec temu aby 
z sojuszu nomenklatury i kapitału zagranicznego 
częścią skupionych wokół Wałesy elit opozycy inych 


nie powstał nowy, doskonalszy System wyżysku 1 
dominacji. To jest główna przyczyna, dla której 
PPS-RD koncentruje Swe oddziaływanie na -tym 
środowisku działając na z budowy si!nego 1 


demokratycznego ruchu zwiazkowego. próbu Le 
się narzędziem politycznej artykulacji ludzi 
pracy. Bez takiej organizacji (niekoniecznie 
ale właśnie organizacji politycznej) pozostaną 
oni bezbronni w obliczu ciągłego spadku ich 
poziomu życia i społecznej degradacji. Podmiotem 
działań antysystemowych: w ktorych jak najwięjszą 


tej 


rolę pragnie odegrać PPS-RD, są wszystkie te 
grupy społeczne, które w wypadku realizacji 
scenariusza ułożonego przy "okrągłym stole".stra- 
ciłyby szanse na stanie się podmiotem życia 
publicznego zdolnym do skutecznej obrony swych 
interesów. 


PRZECIWNICY 


Przeciwnikiem w tej walce jest część nomenklatury 
zaintresowana w przetrwaniu systemu w jego dotych 
czasowej (niezreformowanej postaci). partyjni re- 
formatorzy, którzy próbują uratować swą uprzywile 
jowaną pozycję wchodząc w sojusz z zagranicznym 
kapitałem i częścią elit opozycyjnych oraz sam 
kapitał międzynarodowy, dla którego "porozumienie 
narodowe" zawarte przy "okrągłym stole'jest zapo- 
wiedzią olbrzymich nie kontrolowanych przez więk- 
szość polskiego społeczeństwa zysków. - 


CO TO JEST SOCJALIZM ? 


Utopii reprywatyzacyjno-rynkowej prezentowanej 
przez Wilczka. Busha, Wałęsę PPS-RD nie przeciws- 
tawia żadnego idealnego modelu społeczeństwa. Na- 
szym podstawowym celem doraźnym jest skuteczne 
przeciwstawienie się procesowi uwłaszczenia 
nomenklatury (10% nierentownej ponoć Stoczni Gdań 
skiej wykupił Piotr Jaroszewicz), wyprzedaży mają 
tku narodowego (posiadająca kilka zakładów 
przemysłu meblowego w Polsce firma "Furnell Ltd." 
karczuje Puszczę Białowieską -płacąc zatrudnionym 
w niej polskim robotnikom w przejętych zakładach 
płace "na poziomie średniej krajowej). Nasz 
program to samorządowa alternatywa systemowa, któ 
rej zarys nakreślił 1 Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ "Solidarność" w dokumencie zatytułowanym "Sa 
morządna Rzeczypospolita"Aby Jednak ten bądź inne 
programy wynikające z prawdziwie demokratycznych 
form życia publicznego miały szanse realizacji 
musi się w kraju dokonać przejście od total ryz 
mu ku demokracji(w odróżnieniu od demokratyzacji, 
która przyznaje pewien zakres praw obywa! kich 
jedynie tym grupom. które zgadzają się w 


system oparty na hegemonicznej roli jednej partii 
— Łakiego poparcia udzielił Jaruzelskiemu Wałęsa 
wzamian za co uzyskał możliwość wydawan prasy w 
1 obiegu podczas gdy grupy inaczej myślące nadal 
drukować muszą w podziemiu). Przejście to 
określamy mianem rewolucji demokratycznej. Jej 
sens i cel sprowadza się do formalnego zrównania 


szans wyborczych wszystkich działających w kraju 
podmiotów politycznych. Nie istnieje natomiast 
coś takiego jak ostateczny cel walki Jaką toczy 
PPS-RD.Nie wierzymy w utopie(choć ich konstruowa= 
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nie uważamy za intelektualnie inspirujące)jani le- 
wicowe ani prawicowe.Nie istnieją żadne naturalne 
prawa rynku ani idealne planowanie. W każdym gys- 
temie jest mniej lub więcej demokracji, mnie) lub 
więcej sprawiedliwości czy humanizmu.Nasz  soc ja- 
lizm jest pojęciem, skalą wartości i społecznych 
preferencji, a nie modelem docelowym. Zawsze może 
być lepiej, nigdy nie będzie idealnie. Osią poję- 
cia socjalizmu jest dla PPS-RD demokracja. Im 
bardziej jest ona bezpośrednia, im pełniejsza tym 
większe szanse skutecznego artykułowania intere- 
sów brzez najmniejsze nawet i najbardziej margi 
nalne grupy społeczne. Demokracją to instytucjona 
lizacja konfliktu, to pewne i stałe reguły gry 
pomiędzy grupami interesu, Konflikt jest bowiem 
stanem życia, a jego sztuczne tłumienie zabija 
demokrację. 


FORMY WALKI 


Aby rewolucja demokratyczna stała się faktem, 
aby w kraju zapanowały demokratyczne reguły gry 
trzeba usunąć podstawową przeszkodę- nomenklaturę 
Metoda przyjęta przez grupę Wałęsy, polegająca na 
sojuszu z proreformatorskim skrzydłem PZPR opiera 
się na utopijnym założeniu, że reżim upadnie w 
wyniku uruchomienia mechanizmów rynkowych w 
gospodarce. Demokratyczna retoryka przywódców 
"wolnego świata", ostra krytyka opozycyjnych 
parlamentarzystów i "żelazne prawa rynku" to jesz 
cze za mało aby zmusić panującą grupę społeczną — 
nomenklaturę do  samolikwidacji.  Zeszłoroczne 
strajki zmusiły PZPR do ustępstw. Dla wielu 
polityków opozycji cena jaką za nie zapłacili 
może się już wkrótce okazać zbyt wygórowana. Sys- 
tem wielokrotnie dowiódł, że ma zdolności 
adaptacyjne, że potrafi wchłaniać reformatorów a 
ustępuje jedynie przed zorganizowanym naciskiem 
społecznym.Stawce na ewolucję wyrażonej w legity- 
mizacji rządów pogrudniowych przeciwstawiamy oddo 
lną samcorganizację grup społecznych. silny rewin 
dykacyjny ruch związkowy, budowę samorządowe j 


. alternatywy systemowej (w wymiarze terytorialnym, 


zakładowym i zawodowym). wreszcie masowy ruch 
strajkowy połączony z uruchamianiem produkcji pod 
zarządem rad pracowniczych,rozwój demokratycznych 
a więc  antysystemowych - partii politycznych 
wurażających interesy różnorodnych grup społecz- 
nych. Mamy do wyboru: albo czekamy kolejne cztery 
lata na spełnienie jałtańskiej obietnicy wolnych 
wyborów, albo już dziś organizujemy się i 
przygotowujemy do ich wymuszenia. Optując za 
irugim wyjściem pamiętamy o realnym niebezpieczeń 
*twie.że przyporta do muru władza ucieknie się do 

ycia przemocy.Najlepszym sposobem na zminimali- 
anie tego zagrożenia jest wybór na jwłaściwsze- 
Sxejo momentu 1 miejsca starcia oraz jak najlep- 
psza organizacja całego ruchu. W warunkach braku 
oż liwości legalnego działania organizacji anty 
stemowych wybór momentu jest mało realny, a gam 
buch wydaje się dramatycznie bliski. Pozostaje 
więc organizowanie się tak aby zniechęcić reżim 
sio stawiania siłowego oporu. Całe doświadczenie 
ruchu robotniczego dowodzi,że najlepszym mie jscem 


dla rozegrania konfliktu są zakłady pracy. Szanse 


na pokojowy przebieg rewolucji demokratycznej 
większy sformułowanie honorowych warunków kapitu 
iacji.ti drogi odwrotu dla nomenklatury .Należały- 
by do nich:nietykalność osobista,prawo do zacho 
ia legalnie nabytych praw majątkowych oraz pra 
wo do dalszego legalnego działania partii komunie 
«nej. Wbrew obiegowym opiniom Przygotowywanie 
untysystemowych wystąpień zmniejsza, a nie zwię- 
va ryzyko wojny domowej,a możliwość społecznego 


buchu rośnie i jest wynikiem artypracowniczej 
lityki gospodarczej, a nie działań opozycji 
'/systemowej. Niezorganizowane wystąpienia w 


'ezuel1 czy Argentynie są efektem takiej samej 
k Peji ekonomicznej jaka zrodziła się z porozu 
imienia elit przy "okrągłym stole". 


WŁASNOŚĆ 


Samorządowa alternatywa systemowa wiąże się z 
iansoweniem przez PPS-RD nowej formy własności — 
wlacności pracowniczej. Otóż wszędzie tam gdzie 
iłoga czuje_się na siłach przejąć na własność 
j zakład ma ona do tego pełne Prawo. Prawo to 
wynika już choćby z faktu, że w większości 
zakładów pracownicy wytworzyli swą pracą dobra o 
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wartości przekraczającej wielokrotnie wartość 
zakładów, a otrzymali za to jedynie niewielki 
ułamek zysku, powstałego ich staraniem. Stosowana 
przez państwowego pracodawcę stopa wyzysku 
sprawiła, Że wykupili oni już swe warsztaty pracy 
Istotą tej formy własności jest jej wspólnotowy, 
grupowy charakter. Zarządzająca w imieniu załogi 
rada pracownicza zatrudnia oczywiście specjalis- 
tów w tym menadżerów, ale nie są oni Już funkcjo- 
nariuszami reprezentującymi interesy państwa czy 
prywatnych właścicieli, lecz pracowników. Propozy 
cja ta różni się od proponowanego i dość popular= 


nego akcjonariatu pracy, gdyż nie zakłada 
rozdawania akcji. Przeciętna polska rodzina 
wydaje ok. 70 % dochodów na sam, żywność, co 


oznacza pewność, jż niezależnie od jakichkolwiek 
zastrzeżeń prawnych akcje szybko zostaną skoncen- 
trowane w rękach nielicznych właścicieli prywat- 
nych. co równałoby się praktycznej likwidacji tej 
formy własności. Nie ma natomiast przeciwskazań 
aby rada pracownicza wypuściła akcje celom zapew 
nienia sobie niezbędnego kapitału.Warunkiem utrzy 
mania formy własności pracowniczej byłoby tu oczy 
wiście zachowanie pakietu akcji przez załodę. 
Istotą tej propozycji jest zupełna dobrowolność i 
swoboda przejmowania na własność załóg przedsię 
biorstw państwowych. Jak najdalsi jesteśmy jednak 
od fetyszyzowania jakiejkolwiek formy własności, 
tak  charakterystycznego dla nomenklatury. Dzić 
uwierzyli oni w magiczną moc własności prywatnej 
z taką siłą z jaką w dobie forsownej koletywiza- 
cji i "bitwy o hande!" wierzyli we własność 
państwową.Różne formy ludzkiej działalności |le- 
piej realizują się w odmiennych formach własności 
Natomiast żadna forma własności nie może być 
wykonywana z naruszeniem interesów, praw i wolno- 
ści jednostek i grup społecznych. Dlatego im 
bardziej system jest demokratyczny tym lepiej 
pozwala zbiorowości powściągać nadużywanie prawa 
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żołnierzy biciem do kupowania alko- Jeżeli nieprawidłowe 
inolu za własne pieniądze, Ryszardo= kach podoficer /ew., of 
wi R. udowodniono, że pobił 1 zniewa nierz można tłumac 
żył przynajmniej kilku żołnierzy, wania bezwzplędnej 4 
Anatol N. "tosował różne inne szyka= przykłady niokoleżn 
ny, szcze,olnie tragiczny przypadek stwa 1 chamntwa mię 
trafił przed oblicze sprawiedliwości rzami nie 
w czerwou 1916, Dariusz P., będąc nie. Prz 
dowódcą warty znęcał się nad podwład dających im upra 
—_ nym Janem W, "przynajmniej cztero= czy inne dające 
EZ krotnie” czym doprowadził go do samo jowanej pozycji 
|) | jbójstwa. Wyrok: 8 miesięcy pozbawie- potowant 
, nia wolności, Obok przemocy fizycz- skutki, 
| | inej częstą formą nadużywania władzy; Marek D. 
i | jest wydawanie rozkazów wyłącznie wania awoj 
U jjako szykany, wydawanie takich pole- orzeczeni 
LL_,/ ceń doprowadziło w marcu 1986 r. na wielokrotnie z 
ławę oskarżonych Marka 6. i Jacka D. ściami i kon. 
Pierwszy znęcał się nad 18 żołnie- utraty przyt 
rzami, drugi tylko nad 11. Obaj dos= tek czezo zm 
! EST po 2,5 roku więzienia i degra- leczeniu 
ł 


dacje. U Jacka D, okolicznością ob= tym nie nadz 


ciążającą było to, że © ynów dokonał Że wszyscy t 
po pijanemu. Obu os mym udowod= sz 
niono także pobicie co najmniej zobowiąz: 
dwóch żołnierzy. W,podobnym przypad= ku, Vyro 


Lo s0= REZ 


i i ku, w. ixu 1985 r., pąd jako ka 
> moty ia uznał chęć:"aspo= wenc [ 

Powieści Bencacyjne Alistera zeczabke yżycia się przez przetożo= RA 
Mebesna nie dostarczają amatorowi. . nego lub starszego stopniem żożnie- więzienia 
mocnych wrażeń nawet połowy takich rza na podwładnych lub młodszych ukarany za 
emocji Jak zeszyty orzeczniotwa gą= żołnierzach, czy też dążeniem do po- kiem niet: 
du najwyższego. Morderstwa, gwałty niżenia godności osobistej kosztem  stawą skazan y tr 
i rozboje sąsiadujące ze sobą tak manifestacyjnego okazania swojej bu= sława H., k óry Żelor: 
ozęsto, że zaspokoją najbardziej wy- ty, arogancj! wulgarności i grubiań proponował ukazanemu wstąpienie 
rafinowane gusta, co goreze te his- stwa, a jednocześnie braku respekto- organizacji młodzieżowej, ten odmó 


torie zdarzały się naprawdę. Zgadzam wania postanowień regulaminów wojsko wił i z srknid BL 
się z docentem Falandyszem, że społe wioRREROSRGAONIEALE to GEIGESZE We alotką jako arsunent nazaciaky nałos 
czeństwo nie jest zbiorowiskiem psy- roku skazującego Krzysztofa A. na żeniu do tej organizacji Innym dów: 
chopatów, co wielokrotnie pisał i mó rok i Adama K, na 1,5 roku aresztu woden Ra stowdzach Rani SE 
wił swoim studentom, dlatego niesłu- | wojskowego /obu również na degradóc= bYŁóRłO: ŻE Task» nianie drukiem . 
sznie postępują emerytki, które po ję/ za bicie żołnierzy i wydawanie lora osie: FE AOBE a RONEE2 
obejrzeniu programu "997" pułkownika rozkazów mających przynieść im szko- zyj dowcwi SE = z r. przekazał 
Płócienniczaka boją się wyjść na uli  gę, Najbardziej skondaliczny przypa- © = toż słownie j e d e n 
ce, Zeszyty orzecznictwa nie wydawa- dek na jaki trafiłem studiując orze- m,guj?* 2% ora/ egzenplarz wydaw= 
ne są po to żeby kogokolwiek stra- czenia wojskowych sądów dotyczył Ma- Prawdopodob 
szyć, tylko po to żeby prawnicy mog- riana Ł. skazanego ż września 1985r. Ą spatał wagonie większość DRzBR= 
11 się dowiedzieć jak rostrzyga spra na 2 lata więzienia za pijaństwo, =lpoosuoła begkacio a wożeccdt się 
z) i. ucie żo0 


wy skomplikowane Sąd Najwyższy. Ja bicie żołnierzy i - tu dosłownie cy- 

też nie po to piszę, żeby przekony-.  tuję za PRASELG( SEGA WYROKU SACO Ep seda głębokie uzasadnienie, Róż 

wać poborowych, że jak trafią do to, że w bliżej nie ustalonych dniach zę8$ zędzaju łamanie prawa oparnięm 

wojska, jednostki wojskowej to z pew- listopada i grudnia 1984r., na tere- Yałalejesa jest tutakawiow aa Lidka 
s r 


nością zostaną pobici, obrabowani nie j.w. w N., będąc szefem kom ii 
lub zgwałceni. Sprawy, które trafia- 1 działając w Seikaci przestępatwa jak duż Ż 93 m zj 

ją do sądów to przecież tylko jakiś ciągłego, naruszył nietykalność cie- zj tą ERY: przestępstw udaje 
margines życia. Tym niemniej jeżeli asza podwładnego Jerzego P, w ten j A K RERZZE ZELLCO odejrzowan: 
pozostawia się je samym sobie, to sposób, że nie mniej niż 6-krotnie AR na oe Bazę dużo, 2) 
mogą przybrać patologiczne rozmiary,  chwytał go przez mundur za narządy óŻ SNY Reza 08) 
a wojsko jest odpowiednim środowis- _ płodowe, także bliżej nie ustalonego gali tałazywa AlKoWio — wojsk 
kiem do wszelkich wynaturzeń opar- _ dnia w listopadzie i grudniu 1984 P, tom zeznaniu zaapzzoczająco z 

tych na stosowaniu przemocy, na terenie zakwaterowania nowo wcie- ERA s aBreso, tówylasęnś ćw 
Właśnie wyroki sądowe dostarcza= lonych > .j EM 
ardzo wiele przykładów jak łat= onych żożnierzy j.w. w N. będąc sze uzasadnieniu wyroku, W 


ność niż sprawiedliwość, Nie wiem 


są 

Ja ż fem kompanii 

wo 1ka armia może okazać si a Paąruszył nietykalność hi Ę > i 

śr skiem kryminogennyn. SSmO cielesną podwładnego Tomasza R, w ETA RENEE ofie 

3 ie wojskowe dające przekona- * ten sposób, że chwycił go za członka oddziału, wykotzyst ją i 
8 óci siły fizycznej, sys- | 97az kilkakrotnie uderzył go po cie- we stanowiako żąż 3 

ref: ci pomiędzy żołnierzem / le» także bliżej nie ustalonego dnia jąż od swych Mod; 

a 1ym, izolacja od rodziny 1 W Zrudniu 1 r. w sali żołniers- zasadniczej słu , y 
p , wreszcie indoktrynacja kiej j.w, w będąc szefem: kompanii szereg drobnyci ę U 


ądowa powodują wiele fatal. T-krotnie chwytaż Zbigniewa 6, przez zamian za pozyty 
n w psychice młodego męże spodnie pidżamy za członka oraz ude- spraw stanowiący 
czególnie wtedy gdy jest rzył go jeden raz ręką w twarz, Usj- bowiązek”, Dost. 
a presje środowiska, z  wował także nakłonić Xazimierza P, zienia w'zawiesz. i 
ny przełożeni: oficero- do poddania się czynowi nierządnenu, wilne sądy za Zapowmniot 
cerowie często są nie- | gdy ten odmówił, uderzył go w twarz nę i degradację, choci 
si nie tyle do wydawania  |1 uciskał dłońni jego krtań", Nies- ronie wystąpiło dowództ 
le ponoszerńia odpowiedzial  tety, zeszyty orzecznictwa nie zaj- proponując wymierzenie 

mują aię tym, w jaki Sposób żoł..ie= Plinarnej obniżenia stopni. 


za nieprzemyślane decyzje, 


róziej wstrząsającymi prze- .Tzom udało się przełamać wszelkie wego”. Fatalni ż z 
46 patologii jest znęcanie się 1 9Pory i strach przed represjami, by niem wniosków Brzas wę ślą e 
wykorzystywanie do różnych posług doprowadzić do rozprawy sądowej, wobec żołnierzy skazanych 
ż 5 przez kadrę zawodową, Mo- Prawnicy nie zatrzymują się nad nie się. Dariusz D, skazany w 


ebierać najróżniejsze formy 3zkodami, jakie w psychice młodych 2a pobicie żołnie. został | 

żs jest po prostu bicie Roś żołnierzy, 18-to, 19-tolatków 2 służbie by w kwietniu EEN Ć 
ezadowoleniem dowódcy z spowodować próby gwałtu homoseksual] trafić przed sąd, Znowu bił podlega 

ia żołmierza, a bywa że 1 nego. Sprawiedliwość wojskowa inte- łych sobie szeregowców — udowoda ; 

powodu, 4 stycznia 1984 r, sąd resuje się tylko zgodnością z pra- no mu bicie co najmniej trzech poć- 

O pokazał Ryszarda R. i Anató- Vo i regulaninami wojskowymi, władnych /wyrok: 1,5 roku więzie- 

ipowiednio na ata i rok 5 nia/. Szoku 
czenia wolności za zmuszanie ź f 7 ae eż Sż BEOWODZJE 
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8 miesięcy więzienia za pierwszą 
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tafizyki, która przezwyciężyłaby | 
istniejący myślowy podział rze- | 
czywistości na rzeczy, dziedziny | 
wiedzy, zasady, Najbliższe takiej | 
metafizyce są wschodnie systemy 4 
filozoficzno-religijne: hinduizm, 
buddyzm, taoizm, Ale to już mate 
riał na osobną opowieść, 
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4. PO Gz a bk 1, 
AAarchosyndykalizmifent utopią, Anar 
chosyndykalistyczna idee, metody wal , 
ki 1 formy ormnnizacji rozwijały się 
stopniowo w codziennym życiu.i w wal 
kach wyzyskiwanych robotników prze- 
ciwko klasie pracodawców i państwu, 
Anarchosyndykalizm ozyli samozarzą= 
dzanie fabrykami przez robotników w 
bezpaństwowym społeczeństwie, ma 80- 
lidne podstawy, W różnych formach 
/gildie, wolne komuny, rewolucyjne 
związki, kolektywy, spółdzielnie i 
wiele innych dobrowolnych stowarzy- 
szeń/ tendencja ta występowała w 
czasie Wielkiej Rewolucji Francus- 
zie „ wydarzeń na Haymarket, Komuay 
kadskijj 1 innych powstaniach re- 
wolucyjnych XIX-ego wieku, w Między 
narodowym stowarzyszeniu Ludzi Pra- 
cy /IWAĄ oraz francuskim ruchu anar 
chosyndykalistycznym w początkach 
XX wieku, 
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związkach przemysłowych, Rozpocznie 
się to ad naszych zakładów, rozcią= 
zalać się na cały związek, który 
przejmie kierowanie gospodarką, os= 
tatecznie pochłaniając całą władzę 
polityczną,..". d 

W swoim dziele "Anarcnosyndykalizm" 
Rudolf Rocker zauważa, że ",,.idea 
Generalnego Strajku spotykała się z 
poparciem robotników angielskich 
już od 1832 r.". 


2.Anarc ho-=syndyxka1li 
zm w I Międzynaroe 
dówce 


W czasach I Międzynarodówki rady= 
kalne robotnicze i socjalistyczne 
federacje w Hiszpanii, Włoszech, Ame 
ryce Zacińskiej, większej części 
Szwajcarii /Federacja Jurajska/,Bel- 
gii, Holandii, Prancji itd, miały 


Wczesny ruch robotniczy, na po- zdecydowanie anarchosyndykalistyczny 


czątku Rewolucji Przemysłowej, hę 
twierdził Marx, składał eię z nies- 
pójnej, podzielonej masy ignoran- 
tów", Ruch robotniczy tego okresu 
stworzył społeczeństwo alternatywne, 
sieć powiązanych ze sobą tysięcy 
stowarzyszeń pomocy wzajemnej, pok- 
rywającą całą Wielką Brytanię- łącz 
nie z najbardziej zacofanymi vegi6-* 


nami, Wszystkie sprawy będące przed - 


miotem krytyki współczesnych rewolu 
ojonistów - nie tylko państwo i in- 
stytucje polityczne, ale społeczne 
1 e':onomiczne cechy przemysłowego i 
finansowego kapitalizmu, prawo, mo= 
nopol, własność prywatna, zysk, wy- 
zysk, walka zbrojna, klasowy charak 
ter walki robotników itd, - były 
przedmiotem dyskusji robotników już 
w końcu XVIII w., pdy zaczęła się 
Rewolucja Przemysłowa, 

Marx nie dodał absolutnie nicze— 
mo nowego czy korntruktywnego do te- 
mo dorobku lewicy, ukształtowanego 
już wtedy, gdy był nastolatkiem, Co 
więcej, już w 1833 r, radykalni ro- 
botnicy sformułowali już podstawowe 
zasady anarcho-syndykalizmu, tak os 
tro zwalczane przez Marxa w jego 
kampanii przeciwko wolnościowej se- 
kcji IT Międzynarodówki, E.P,Thomp- 
son /marksista, były członek partii 
komunistycznej/ w swojej słynne j 
pracy "Powstawanie angielskiej kla- 
sy robotniczej" przypomina, ż8 w 
1833 zasady anarchosyrndykali zmu by- 
ły już sformułowane i przytacza fra 
kzent czasopiama z tamtego okresu: 
"Związki zawodowe będą walczyć nie 
tylko o mniej pracy 1 większe płace 

» ostatecznie zniosą system płac 
mną się sami dla siebie praco- 
5 «Izba Samorządów zajmie 
e Izby Gmin i będzie kierować 
'awami gospodarczymi kraju, zgod= 
z wolą samorządów zrzeszonych w 


charakter, podczas KR wpływ mark= 
Bizmu, nawet w Anglii był minimalny, 
Marksistowska frakcja, funkcjonują- 
ca na zasadzie typowej partii komu= 
nistycznej, doprowadziła do rozbi- 
cia I Międzynarodówki /jak później 
przyznali Marx i Engels/, Ich postę 
powanie było czasem krytykowane na 
wet przez marksistowskich history= 
ków jak Franz Mehring, Otto Ruhle, 
Eduard Bernstein i inni, 
Ponad sto lat temu, wolnościowi 
pionierzy I Międzynarodówki, sfor- 
mułowali główne zasady anarchosyn= 
dykalizmu, Eugene Varlin, ozłonek 
Francuskiej Federacji Międzynaro= 
dówki, twierdził: 
"...zdobycze gocjalne mopą być za- 
wnione ludzkości tylko pod warun= 
fiea; że będą kontrolowane przez 
pracę. Inaczej dobro społeczna D, - 
dzie zmonopolizowane przez scentra= 
lizowane, autorytarne państwo, Pańu 
stwo będzie wtedy odgórnie kierować 
organizacją pracy, a robotnik bę- 
dzie zredukowany do poziomu udomo= 
wionero zwierzątka, bez inicjatywy, 
bez wolności,,.", 
Rezolucja Kongresu Międzynarodówki 
w Bazylei zarysowała kształt anar= 
chosyndykalistycznego ładu ekonomi 
cznego, w którym koordynacja lokal- 
nych, krajowych, narodowych 1 mię- 
dzynarodowych federacji przewysło= 
wych ".,.zajmie miejsce dotychczaso= 
wych rządów", 
W swej deklaracji, przeciwstawi « ją- 
cej anarchosyndykaliatyczne stanowi - 
sko autorytarnym założeniom frakcji 
marksistowskiej, M.Bakunin wyjaś- 
nia: 
"...W takim samym stopniu, jak pań- 
stwo jest autorytarne, sztuczne i 
tyranizujące, organizacja Międzyna= 
rodówki musi być swobodna, natural- 
na i zgodna z interesami i Lnstykta- 
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mi ludu, Lecz co jest naturalną or= 
ganizacją mna? Tkwi ona w różnych 
zajęcinch, życiu codziennym, uposo= 
bie orpanizacji pracy ludu, Ich zje 
dn czenie się w Międzynarodówce 1 
reprezentacja w Izbach Pracy nie 


tylko stworzyło wielk ademtę, w 
której robotnicy Międzynarodówki ząj 
cząc teorię z praktyką mogą 1 muszą 
studiować wiedzę ekonomi 4. Kodzi 
Się w nich również zaczątek nowego 
ładu społecznemo ho 
idee, ale równi 32- 


iłość,,." 
'Anarchist 


dołu do gr 
ne, Nie powin 
łu ani "pór 
krwi w orynni Z 
wać awob 


3. Rady 


Oscar Anweiler w awojoj pionier 
a= 


skiej pracy "SOWIETY" wynieni 
kunina i Proudhona wóród t 
nych twórców samorządow. 
organizacji pracy = uwo 
od kontroli naństwa, Xierowe a 
kładami pracy przez robotników 1 
autonomii wolnych wspólnot, 


listorycy, koncentrując się na 
marksistowskio-leninowskim charak= 
terze Rewolucji k 
nają o jej anarch Jtyc 
nych tendencjach, J 1907 Lenin 
w rezolucji do V Kongresu Partil 
Bolszewickiej rozpocząt dyskusję na 
temat ",,„spontaniczne organizacje 
Tobothicze a tendencje anarchosyn= 
dykalistyczne wśród proletariażu", 
Anna Pankratowa, historyk bolszewic= 
ki stwierdza że "w początkowym ok= 
resie rewolucji anarchistycznej 
tendencje z pov udzeniem ujawniały 
się w czasach chaotycznego i vrymi- 
tywnepo uspotecznienia... Rady fa- 
bryczne często przejmowały zarząd 
nad fsbrykami, których właściciele 


zostali usunięci lub wyjechali,,,". 
Podobnie, na ITI Zjeździe Sowietów 
/19m8/lenin powiedział ",,„anar 
styczne tendencje przejawiają się 

obecnie w formie sAmorządnych Kkomun 
producentów i konsumentów", Rosyjs= 
ki anarchosyndykalista G.P,Naximów 
oświadczył "Okres od lutego do paź- 
dziernika 1917 był czasem najwięk- 


'szego nasilenia anarchistycznej 


dziatalnoóci i propagandy... Ziemia 
dla chłopów! Fabryki w ręce robotni 
ków! Cała władzu w ręce rad!". Ma— 
ximow udowadnia rozwój anarchosyndy- 
kalistycznepo, aamorządnego ruchu: 
"...przed Wsnachronyjską Konwencją 
Zawadowych, Anarchosynd 
puęli sukces w orfa 
cji na pł: ozyżnie IWW, 
dykaliatyczną platformę prz 
związkowy w Zapł L 


czne © 

Rrodzie 

Szaroko 
Ś p 


atnik" osiąpnęty 
podobnie moskie- 


ra Konereaie Rad 

' VI 1918/ - "usunęli" 
metody kontroli 
> walić 

zasadę Kon 14 pańatwo 
nia robotników, dążących do 
polityki partii komunistyczne j 


1a 


przywrócenia kontroli społecznej 
zostały MAY zarówno przez le- 
nina jak 1 Trockiego /zwolennika mi- 
1itaryzacji pracy/ jako "eyndykalin- 
tyczne zboczenie", Heroiczne wysiłki 
w celu uchronienia rewolucji przed 
uzurpatorami - powstańia chłopukie, 
matrajki, bierny opór, zakończyły się 
rzezią powstańców z Kronsztadu w 
1921 1 machnowskiego ruchu chłopskie 
po na Ukrainie, - 


JIWA-"AIT/ 

Kampania zdominowanaj przez komunis- 
tów Czerwonej Międzyharodówki Związ- 
ków Zawodowych mająca na celu opano- 
wanie 1 ostatecznie zniszczenie mię- 
dzynarodowego wolnościowego i anarch 
onyndykaliatycznego ruchu robotnioze 
ro, doprowadziła do odrodzenia Mię- 


„Azynaradowapo Stowarzyszenia Robot- 


Feminizm, jako ruch społeczny w 
Polsce jeszcze nie istnieje. Jako 
praktyka często utożsamiany jest z 
latami 40=-tymi, 50-tymi, kiedy kobie 
ty wsiadły na traktory 8 Lodzia mi- 
liejantka kierowała ruchem drogowym, 
Ruch feministyczny w Polsce być może 
właśnie się konstytuuje. Jest to mię 
dzy innymi wynik kilkuletniego wyja- 
Śniania czym jest społeczeństwo oby- 
watelskie 1 jego podmiotowość. Do 
świadomości kobiet zaczyna docierać 
męska dominacja lub wyłączność w in= 
stytucjach politycznych, gdzie zapa- 
dają decyzje dotyczące całego apołe- 

1 łetacć Kobiety zaczynają negować 
ywny i rywalizujący sposób pro- 
enia polityki, chcą by pozwolon: 

ńczyć gdy zkosynią mówić, by - 
agresywnych arguwentów w dy- 
skusji znalazło Rei miejsce na spra= 
wy pojedyńczych ludzi 1 kobiet. Po 
czątki feminizmu w Polsce można zde- 
finiować jako szukanie podmiotowości 
kobiet 1 miejsca dla ich problemów w 
polityce. Feministki, które są pos- 
łankami do Bundestagu stwierdziły pe 
rę lat temu, że wywalczenie przez ko 
biety podmiotowości w społeczeństwie 
i w polityce jest częścią większego 
procesu formowania a $ społoczeńa twa 
postnatriarchalnego, W takim rozunie 
niu feminizm łączy się nierozerwal- 
nie na przykład z ekologią, prawami 
człowieka 1 rozbrojeniem, 

Dwie pozostałe przyczyny powstawania 
feminizmu w Polsce są prozaiczne, 
Pierwsza to nieunikniony rozwój spo= 
łeczny, który choć z opóźnieniem do- 
chodzi także i do Polski. Druga, już 
zunełnie bezpośrndnia to manipulacja 
nastrojami społecznymi w okresie 
przedwyborczym polegająca na rozpęta 
niu dyskusji wokół ustawy o przerywa 
niu ciąży, Natychmiast do zajęcia 
stę tą sprawą poapiedsyzć Liga Ko- 
biet wraz z Kołem Rodzin Milicyjnych 
która - jak się okazało - do tej po” 
ry skrywała awe feministyczne obał= 
cze nie objawiając go w swoich orga- 
nach czyli nan kobiecych. Nie 
przeszkodziło to jednakże powatawa= 
e autentycznych ruchów spo- 
„ takich jak Ruch Samoobro- 
biet z Bydgoszczy, A także uak- 
tywnienfu się, na przykład przy or= 
zanizowaniu demonstracji przeciwko 
ustawie, feministek z Warszawy, któ- 
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"ników, Zrzeszone w IWA-AIT były mię 
dzynarodowe anarchosyndykalistyczne 
organizacje, zrZeszające ponad 6 mi 
lionów działaczy, Chociaż wyczerpn= 
no. przez katastrofalny tryumf £asży 
zmu, infiltrację partii komunistycz 
nych, wejście partii socjaldemokra- 
tycznych w struktury nowoczesne, 
kapitalizmu, TI wojnę światową i 
upadek Rewolucji liiszpańskiej, IWA- 
-AIT cudownie ocalała, robiąc nawet 
pewne postępy, 


6.Wnioski 


Dążenie do robotniczej kontroli prze 
mysłu - główna zasada ansrchosyndy- 
kalizmu - jest głęboko zakorzeniona 
w świadomości światowego proletaria- 
tu, Ruch na rzecz wolnych rad, o 


które walczyli rosyjscy chłopi £ ro- 
botnicy został ostatecznie zniszczo- 
ny przez masakrę w Kronsztadzie, Wol 
nońciowe powstania na Węęrzech, w 


re mają Już kilkuletni ataż działal- 
ności, są czymó w rodzaju klubu dys= 
-kumyjneęgo 1 mają zamiar zapoznać spo 
łeczeństw 2 feminizmem poprzez publi 
kacje. Oprócz Ruchu Samoobrony Ko= 
biet i feministek warszawskich nale- 
ży wspomnieć o feministkach z poznań 
skiego WiP-u, która koncentrują się 
na ekofeminiźmie, W Gdańsku grupa 
17-18-letnich dziewcząt związanych z 
subkulturą intuicyjnie dopracowuje 
podstawowe zasady organizacji anty 
sekaistowakiej nazywając się "Big Wo 
men*. Oto ich hymn: "Czarny sweter, 
pas wojskowy i fryzura nowa, a na 
swetrze pięknie błyszczy naszywka 
dwukolorowa - Big Women — co tu da— 
8) kryć - Big Women, dobrze babą 
być". Ze względu na to, że uznały 
agresję za najbardziej zagrażającą 
ich niezależności cechę męską = od= 
powiedziały na to agresją: "Każdy 
samiec taki sam, wszystkich samców w 
dupie mam”, 

Wracając do przeciwników ustawy o 
przerywaniu ciąży, oczywiście nie 
wszystkie grupy, które ją zwalcza” 
ją są feministyczna, Wręcz zdziwiem 
nie budzi fakt dominującej roli męż- 
czyzn w tych grupach, Często wywo zą 
cych się z PZPR-u, 24 czerwca w Byd= 
goszczy odbyło się spotkanie grup 
zdecydowanych stawić opór ustawie o 
zakazie przerywania ciąży. Inicjąto- 
rem spotkania był Ruch Samoobrony 
Kobiet. Ruch stawia na oddolny, Zor= 
ganizowany opór, O projekcie ustawy 
stwierdza: "/Projektodawcy/ odmawia- 
ją nam prawa do człowieczeństwa dego 
radując kobietę do roli przedmiotu 
służącego rozmnażaniu, Odmawiają nam 
prawa do decydowania o nas samych, 
Nikt nie ma prawa ograniczać kobiety 
i mężczyzny w ich decyzjach o rodzi= 
cielstwie", Na SPOŻ ROI w Bydgosz= 
czy można się było dowiedzieć o pos= 
tępowaniu miejscowepo księdza, który 
wywiesił duże fotografie twarzy pań 
z Ruchu Samoobrony Kobiet zrobione 
podczas akcji zbierania podpisów pod 
petycją. Pod fotografiami umieszczo= 
no napisy: *Morderczynie izieci nie= 
narodzonych są gorsze niż kaci ofice 
rów polskich w Katyniu", a także 
"Ruch Samoobrony Kobiet idzie po tru 
„pach dzieci do wolności", W najbliź= 
szym czasie sąd w Bydgoszczy będzie 
rozstrzygał czy tak jest rzeczywiś- 
cie gdyż RSK zaskarżył księdza o 


PY REY 


Poldce 1 Czechosłowacji często byty 
przez komunistów określane mianem . 
anarchosyndykalistycznoej degenera- 
cji". Anarchonyndykali ntyczne 1dee 
były wprowadzane w życie również w 
czasie Rewolucji Hiszpańskiej 1936- 
-1939, z 

Jest oczywiata, że kontrola ro- 
botnicza w prawdziwym tago słowa 
znaczeniu jest możliwa tylko w wol- 
nościowym opołeczeństwie opartym na 
anarchosyndykalistycznych zasadach, 
Zanim kontrola robotnicza natanie nię 
rzeczywistością, muszą nastąpić głę= 
bokie zmiany w strukturze społeczen= 
stwa, Czeka nas ciężka walka, Zdomi= 
nownne politycznie związki zawodowe, 
wmontowane w strukturę kapitalizmu 1 
państwa nia będą w ażunie rozpocząć 
rewolucyjnych zmian, Koniecznością 
jeat, abyśmy zaczęli szeroką „iysku- 
sję na temat radykalizncji i przebu- 
dowy ruchu związkowego 1 wypracowali 
bardziej efektywne y walki, 
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zniesławienie, a jednocześnie odpo= 
wiedział: "Kobiety! Nie dajcie Sia 
zaszczuć! Kościół rozpętał przeciw 
Wam obelżywą kampanię", 
Ciekawe czy po burzy wokół ustawy, 
okaże się, że oprócz antyklerykaliz= 
mu istniało w nowopowstałych ruchach 
głębsze rozumienie problemów kobiet, 
Jednej z pań uczestniczących w spot= 
kaniu Rataanoj podobała się nazwa 
"Pro Femina" damsko-męska grupa z 
Warszawy o jednopunktowym programie 
- postulującym walkę z ustawą prze 
ciwko przerywaniu ciąży/, niż RSK, 
kdyż ta druga wydawała się jej zbyt 
feministyczna, Dla większości kobiet 
na Zachodzie uważających zakaz prze= 
rywania ciąży za omraniczenia ich * 
suwerenności istnieje powiązanie re- 
presyjności takiej ustawy z seksiz= 
mem i patriarchalizmem, "Społeczeń= 
stwo zdominowane przez m żczyzn pró- 
buje kontrolować pŁodzósć kobiet po 
przez małżeństwo, ideał czystości, 
kontrolę nad usuwaniem ciąży i regu= 
lację urodzin. Męski racjonalizm, ag= 
resja i dominacja przeciwstawiona 
jest w społeczeństwie patriarchalnym 
kobiecej intuicji, emocjonalizmowi i 
podporządkowaniu, Ten sztuczny po- 
dział męsko/kobiecy istnieje w całym 
męskim systemie wartości i ustanawia 
system dominacji, W takim systemie 
tożsamość kobiety: przejawia się po= 
przez mężczyznę, z którym połączona 
geo małżeństwem lub macierzyństwemt 
peoyfika polskich ruchów kobiecych 
może jednak polegać na zacietrzewie- 
niu przeciwko ustawie, bez dostrze” 
żenia szerszych powiązań temo zapad- 
nienia. A Lidze Kobiet można dora- 
dzić, biorąc pod uwagę jej pozycję 
grupy oddelegowanej przez władzę do 
spraw kobiet, by nie opraniczała się 
do antyklerykalnych wystanpierń lecz 
by wykorzystała swoją uprzywi lejowa= 
ną /w stosunku do ruchów spożłecz= 
nych/ pozycję w celu budowania cen- 
trów samotnej matki 4 wydawania pod= 


ręczników dotyczących oś - 
RENE yczących oświaty seksu: 


Małgorzata TARASIEWICZ 


KARDOYJLAŁ 
Józef Glemp 


ma głos: 


ł.../ 


Dokument zawiera cały szereg dob- 
rych i potrzebnych sformułowań - kry 
tycznych odnośnie do niesprawiedli= 
wych poczynań państwa socjalistyczne 
go wobec obywateli wierzących i wo- 
bec szkoły. Są to jednak tylko fra 
gmenty dokumentu, Całość jednak op- 
racowania w stanie z 6 VI 1988 nie 
może być przyjęta, 

1. /+../ temat opracowania nie 
podjął obrony Kościoła wobec ateizmu 
państwowepmo, ale wybrał poszanowanie 
światopoglądów, a więc ustawiając re 
lgię i Kościół w szeregu światopog= 
lądów, zełaszając przy tym postulaty 
nie tylko do państwa, ale i do społe 
czeństwa, Takie sformułowanie tematu 
wprowadziło autorów opracowania na 
pozycje laicystyczno-zachodnie i 
oderwało od rzeczywistości polskiej, 
zmuszając do zajęcia się sprawami 
Kościoła marginesowo, — 

Punktem wyjścia do tych rozważań 
jest założenie, że społeczeństwo pol 
skie składa się z wielu wyznań i i 
światopoglądów, zaś katolicy stano- ; 
wią jedną z wiefu mniejszości, 

2. Prawdopodobnie wizja amerykań- 
„skiego modelu poszanowania religii 
spowodowała opuszczenie w opracowa- 
niu pojęcia narodu, Pojęcie narodu 
przy tym temacie jest bardzo ważne — 
= 1 to nie tylko w ujęciu, jakim pos 
łupują się narodowi demokraci, ale 
Jako wierność nauczania kardynała 


prymasa Wyszyńskiego. Naród jako och. 


rzczony, a więc przeniknięty Kościo= 
łem, oparł się skutecznie naciskowi 
ideologii komunistycznej, Właśnie ta 
ki naród ma prawo domagać się takich 
struktur państwa, które uwzględnią 
jego charakter 1 racie: Żądanie 
neutralizacji niektórych instytucji 
jest żądaniem na tym etapie, nie mo= 
żemy bowiem zakładać, że neutral 
ność będzie w przyszłości odpowiadać 
postawom narodu, 

Na tle prawdy o narodzie ochrzozo 
nym nie można kategorycznie odżegny= 
wać się od pojęcia "Polak-katolik", 
/.../ Prawdziwy Polak będzie zawsze 
w jakimó sensie katolikiem, odnaj- 
dzie związki z Kościołem — tak jest 
w wypadku dzieiejszych naszych przy= 
wódoów partyjnych. Jeśli nie gą cyni 
kami, to pozostał w nich albo senty- 


4. Podobne zantrzeżenia budzi 
str. 3 /punkt 2/ sprecyzowanie zn. 


czenia "prywatności" religii i prawa, 
do jej zamilczenia, Nie wiem, skąd , 
się mogło wziąć "prawo do nieujawnia 
nia przekonań”, Po to Końciół bierz= 
muje wiernych, aby mężnie i zawsze 
wyznawali swoje przekonania religi j- 
ne, Zamilczenie może być równe zapar 
ciu = a to już grzech. Religia nie 
jest sprawą prywatną w żadnym sensią 
jak tego chcą komuniści, w znaczeniu 
pozbawienia jej wymiaru społecznego 
i publicznego, ale jest sprawą 0oso— 
bistą, która z istoty swojej staje 
się społeczną, bo chrzest włącza we 
wspólnotę Kościoła, /.../ 

5, Może zadziwiać, że opracowanie 
zrównując religię ze światopoglądem 
tak łatwo występuje w imieniu wszys= 
tkich wyznań, Na str. 3 czytamy: "W 
wymiarze społecznym wolność sumienia 
i wyznania oznacza swobodę działal 
ności duszpasterskiej i kultowej 
wazystkich wyznań”, Navrawdę — to 
trudne do przyjęcia. Niektóre z wyz- 
nań np, Kościół polsko=katolicki lub 
prawosławny takiego wstawiennictwa 
sobie nie życzą, Czy tu także idzie 
o działalność Świadków Jehowy, o pra 
ktyki kultów wschodnich, o satanis= 
tów? 

1...1 

1./.../ % przykrością czyta się 
drugi ustęp strony 6, który poucza, 
że samo życie chrześcijańskie katoli 
ków winno doprowadzić do dominacji 
Ewangelii, a nie przywileje prawne, 
Czyżby zniesienie ustawy o przerywa: 
niu ciąży, przyhamowanie rozwodów 
zezwolenia na budowę obiektów koś 
cielnych, odciążenie z podatków pun- 
któw katechetycznych i seminariów 


urząd Bezpieczeństwa i Urząd 
towy to ostatnie enklawy stal 
które wykorzystują paszport 
dek represji za przekonania, " 
prawda, że w Polsce nie ma w 
politycznych, gdyż dzieki tyn Ą 
|dom więzieniem stał się cały kraj 
Moja sprawa jest- przykładem żakiej 
represji. Nieprawnie wstrzymuje si 
wydanie mego paszportu, gi 30 2 
dziernika 1988 r, byłem współo 
aatorem spotkania intepracyjnero Mię 
„dzymiastówki Anarchistycznej, rozbi= 
tego w moim mieszkaniu przez brygadę 
REECE YE Jest to przejaw 
szantażu i mściwości 

enie pozbawionych możliwości karania 
więzieniem, To jawne łamanie posteno 
wień "okrągłego stołu", a dokładniej 
o przedawnieniu wykroczeń i kar o 
charakterze politycznym. Poza tym 
jest to sprzeczne z 13 artykułem Pow 
RcEAsA Deklaracji Praw Człowieka i 
Obywatela 

W ezasie gdy w Zropie Zachodniej li= 


|OSWIADCZZ 


urzędników obe- 


podpisanej przez raąd PAL, 


itd, można kwalifikować jako przywi- widuje się granice a do ich przekro 


leje? /.., 

9. Zgodnie z tytułem tekst opraco| 
wania często mówi o równouprawnieniu 
wszystkich światopoglądów, Jeżeli ze 
światopoglądów wyłączymy wyznania re 
prezentowane przez Kościoły, a zwła= 
Szcza przez Kościół katolicki, to 
tych światopoglądów tak dużo nie ma 
my. Właściwie pozostają na placu be 


"bożnicy /pospolici/ i lewica laicka, 


Czy Kościół musi upominać się o pra- 
wa ateistów? A w ogóle to z lektury 
opracowania odnosi się wrażenie, że 
ateizm jest trwałym stanem części 
ludzkości i domaga się szacunku i 
ochrony, Nio bardziej fałszywego. 
Niewiara i ateizm są stanem nienor- 
malnym człowieka, a tym bardziej 
społeczeństw, bo osadzonym w fałszu 


stwo bez Boga, stają się karykatura 
ni, bo oderwani ód rzeczywistości 
Boga, który: wyprzedza ich istnienie 


y 
ment, albo respekt dla Kościoła /,.,/ziemskie i oczekuje po Śmierci, a 
Od pojęcia Polak-katolik jest tyl nadto jest gwarantem ich godności w 


ko jeden wyjątek: Polak-Żyd, 

Polak-katolik nie jest stereoty- 
pem, jest cechą, która charakteryzu- 
„je ECKA Polaków na przestrzeni 
dziejów a także obecnie, /;,, 

3. Następnym elementem, który bu- 
dzi zastrzeżenia a nawet sprzeciw, a 
na którym autorzy opracowania opiera 
ją tok awego dowodzenia jest pojęcie 
"wolności gumienia i wyznania”, bez 
definicji, co rozumieją pod tym wy- 
rażeniem, /,,. 

"Wolność sumienia 1 wyznania” 
jest sztandarowym hasłem państw soc- 
jalistycznych 1 służy do zwalczania 
religii, Wolność sumienia oznacza po 
prostu ateizm i prawo propagowania 
ateizmu, natomiast wolność wyznania 
oznacza wybór wśród wyznań i świato- 
poglądów, ale bez możliwości ich pro 
pagowania, 

Wobec różnych interpretacji tego 
«yrażenia używanie go w dokumencie 
Prymasowskiej Rady Społecznej jest 
«niepożądane, 


LZ 


życiu ziemskim. Nie wszyscy określa 
jąc slę niewierzący - takimi są.Pra- 
wdziwych niewierzących chrześci janin 
winien szanować, kochać i nawrócić 
ich do Boga. Natomiast zorgani zowa= 
nie niewierzących w instytucję świa” 
R ORZELZACWĄ nie może być przez Kośm 
ciół popierane, 
10. Nie wykluczając pluralizmu 

społecznego, Kościół jako najpełniej 
wyrażający uczucia Narodu, nie może 


, zrezygnować z chrześci jańskiejwizji 


wierzy głę 


pia i szkoły. Kościół 
rozpow= 


oko, że zjawisko ateizmu, 


szechnione w drugiej połowie XX vie- | 


ku, zostanie pokonane przez cywiliza: 
cję miłości, jaka przez rikki R 
stwo będzie wypracowana w przyszłych 

pokoleniach. /..,/ 
Ę Rzym,lipoa 1988r, 
Józef Kardynał Glemp 


Zachowano pisownię oryginału. 


ŻĘ 


| 
„zł 


azenia sj już dawno jest nie 
potrzebny, 

stom wstrzymywana jest na drodze do 
wspólnej 1 bezpiecznej Zuropy, Tacy 
sami urzędnicy wznieśli mur berlińs- 
ki i strzelali do wszystkich, którzy 
cheieli nielegalnie przekroczyć że— 
lazną kurtynę. Teraz stoją oni na 
drodze integracji państw i elinina- 
cji głównych przyczyn konfliktów 
zbrojnych, jakimi od wieków 
nice. Jednym z celów ruchu anarcnis= 
tycznego od początku jego powstania 
było likwidowanie granic w kontak= 
tach i 
ludźmi, 
szczególnym przypadsiem, gazie od- 
dziela się narody i 
zi obywateli nieprawomyślnych. 


(Człowiek, a tym bardziej społeczeń- |Z tych powodów 


olsxa dzięki totalitary- 


są pza= 


b ieżęt dą pozytywnej między 
Granica państwa jest tym 


kultury oraz wię 


podejmuję głodówkę 


rotestac: aż d d. je 
Po wą o wydania mi pasz 


Wojeiech MAZUR 


4 czerwca o godz, 12,00 przykuł 
łańcuchem doSzaktatońkae co Ls FR 
chu KW PZPR w Gdańsku, Miał na sobie 
dwa sandwicze, jeden informował o 
głodówce, drugi głosił: "Dziś pasz 
port dla każdego, jutro znosimy gra- 
nice", Akcja trwała piętnaście minut 
bo tyle czasu zajęło funkojonariu= 
azom odoięcie go od krat, Zapropono= 
wano ARDO z kimś z władz partyj 
nych. półgodzinnej rozmowie 1 kil 
ku telefonach okazało się, że pasz- 
ke Jest przygotowany do odbioru w 
rzędzie Paszportowyn. 
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